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Wynalaizek niniejszy dotyczy przyrzą¬
dów elektrycznych próżniowych ii posiada
szczególniejszą doniosłość w zakresie wy¬
krywania drgań o wysoikiej częstotliwości,
stosowanych w urządzeniach sygnałowych,
opartych naJ dziialłatniu fal elektrornaglnetycz-
nych,

W daWniejislzych przyrządach' ijejgjo ro¬
dzaju używano zwykle rurkę sizklatną, za¬
wierającą w próżni katodę, którą można roz¬
żarzać zapołmocą jakiegokolwiek odpowied¬
niego źródła prądu, anodę lub płytkę,
połączoną W obwodzie lokalnym zi jednym
końcem rozżarzonej katody, oraz przewod¬
nik czyli siatkę, umieszczoną wpobliżu ka¬
tody i poddaną działaniu potencjału zmien¬
nego; zimiajny potencjału wyfwieralją wpływ

wnai natężenie prądu, przepływającego
próżni pomiędzy katodą a płytką czyli a-
nodą. Zmiana prądu w! wymienionym obwo¬
dzie lokalnym nie koniecznie musi pozO-
staWać w jakimkolwiek określonym sto¬
sunku do zmiany potencjału na siatce* lepz
za to zależy w batrdzo znacznym stopniu od
charakteru próżni, w której są umieszczo¬
ne elektrody.

Wobec tego w dawniej sizych typach
przekaźnika lub amiplifikatora próżniowe¬
go wypompowywatno powietrze z nurki moż¬
liwie dokłajdniie, usuwając je zarówno ze
ściiaJn rurki, jak i z metalu elektrod. W
tych warunkach prąd, przepływajjacy w
rurce pomiiędzy rozżarzoną katodą a płyt¬
ką ożyli anodą, pnzedstalwiai jedynie wyła-



dowanię elektiloaów s nagrzanej katody i
^nię zależy od obecwiości resztek gazu, jako
śród;&wiską ^z^ąo^ząoego, W rurce o wy¬
sokiej próżni prąd w obwodzie lokalnym
czyli płytkowym Wzrasta wraz ze wzrostem
potencjału siatki i maleje wraz ze spad¬
kiem tegoż potencjału, atoli przyrost prą¬
du przy danym wzroście potencjału siatki
nile różni się od zmnieijsizenia, spowodowa¬
nego przez spadek potencjału siatki, tak da¬
lece, żeby igiożną/ było uziiać przyrząd za
dobry detektor drgań o wysokiej częstotli¬
wości Imnemi słowy, niesymetryczność prą¬
du w obwodzie lokaljnyija, wywołania przez
drgania o wysokiej częstotliwości, nile jest
o tyle duża, żeby przyrząd mógł skutecznie
działać łącznie 2 telefonem lub innym od¬
biornikiem do wykrywania talEiich dirgań.
Przyrząd ten nadaje tsię raczej na prziekaź-
nik lub amplifikattor drgaiń o Wysokiej' czę¬
stotliwości

Jednakże jeśli w ri^rce pozostanie pew¬
na ilość galzu, to działanie przyrządu bę¬
dzie całkiem inne. Przy zastosowaniu bar¬
dzo niskiego napięcia w obwodzie lokalnym
lub płytkowym przyrząd jest stosunkowo
bardzo nieczuły, to znaczy, że damej zmia¬
nie potencjału siatki będzie odpowiadać
bardzo małaj zmłama prądu w obwodizie lo¬
kalnym; Przyrząd stalje się bardziej czułym
dopiero ze wzrostem napięcia w obwodzie
lokalnym. Wszelako istnieje granica dla na¬
pięcia, które może być zastosowane w ob¬
wodzie lokalnym, albowiemi jednocześnie ze
wzrostejn napięcia zwiększa się jonizacja
gazu, wskutek czego w rurce ukazuje się
niebieskawe światło, elektrody ulegają zni¬
szczeniu, zwiększa się więc ilość gazu,
wreszcie rurka staje się niezdatną dodajszej
pracy. Dlatego też napięcie obwodu lokal¬
nego wybiera się możliwie jak naijwyższe,
lecz nie dochodzące do wskaizaJnej granicy,
W przyrządzie próżniowym o taktei ustroju
spadek potencjału siatki pociągał za soM$
zmniejszenie pr^h* w obwoclw lokalnym,

wzrost zaś potencjału siatki wywołuje
Wzrost prądu w obwodzie lokalnym; atoli
zmniejszenie prądu jest znacznie większe
aniżeli wzrósł, spowodowany przez podwyż¬
szenie potencjału siatkii. Wskutek tego jeże¬
li siatka znajduje isię pod działaniem drgań
o wysokiej częstotliwości, to obecność tych
drgań ujawni się przez spadek prądu w ob¬
wodzie lokalnym czyli płytkowym, spadek
zaś ten wykrywaj się zapomocą telefonu lub
inneigo wskaźnika, włąpzone^o w obwód lo¬
kalny.

Baidania wykazały, ie przez utrzymywa¬
nie wewnątrz przyrządu, opisanego wyżej
w ogólnych zarysalch, pewnego określonego
ciśnienia gaizu, zawarttego w naczyniu w i-
lości o wiele mniejszej od tej, któtfa* j^st po¬
trzebna do tak zwaneigo działania1 aiudjono-
wego, i niewiele większej od tej, która jest
dozwolona w przyrządzie o wysokiej próż¬
ni, opisanym naj początku, otrzymuje się na¬
der ciekawą zależność pomiędzy prądem
w obwodzie płytkowym a! zmiainlami poten¬
cjału siatki Stwierdzono, że przy takiem
określonem ciśnieniu gazu lub pary w przy¬
rządzie zmianal prądu W obwodzie płytko¬
wym, związana ze zmianą potencjału sialt-
ki, podlega prawu czystego wyładowania
elektronowego w rurce, z wyjątkiem przy^
padku, gdy napięcie obwodu siatkowego
jest zawarte w pewnych wąskich1 granicach*
W tym ostatnim wypadku maimy najwidocz¬
niej do czynienia ze zjawiskiem nieistajtecz-
nem, polegająceni na tern, że drgania o wy¬
sokiej częstotliwości, dziaiłając na si&tkę,
wywołują niaigły spiaidek prądu W obwodzie
lokalnym. Trudno jest wytłómaiczyć to zja¬
wisko, wszelako jesit ono faktemi. ZaJstoso-
wanie drgań lub fal ciągłych o wysokiej
częstotliwości we wskazanych! grałnicaich na¬
pięcia wywołuje taki raptowny spadek prą¬
du w obwodizie lokalnym, że otrzymuje się
bardizo wyraźny sygnlał w odiK^rnSfau tele¬
fonicznym lub innym, włączonym w obwód
lokalny. Udoskonalony w temJ sposób ptfzy*
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rząd nietylko jest nadzwyczajnie czuły na
impulsy wysokiej częstotliwości, lecz, ze
względu na wyrazistość sygnałów, działa¬
nie atmosferyczne mie ma tu takiego poważ¬
nego znaczenia, jak w innych przyrządach
wykrywających.

Jakkolwiek detektor f udoskonalony
przez wynalazek niniejszy, wymaga obec¬
ności niewielkiego lecz określonego ciśnie¬
nia gazu w przestrzeni, mieszczącej elektro¬
dy, to jednak działaniu jego nie towarzyszy
ani' niebieskie światło, ani żadne innie nie¬
wątpliwe oznaki jonizacji gazu. Ilość za¬
wartego gazu lub pary wynosi zapewne nie
więcej nad 1/10 ilości, potrzebnej w tak
zwanym aiudjonie.

Czułość udoskonalonego przyrządu
zmienia się wraz z potencjałem, działają¬
cym na siatkę, i ma wartość maksymalną
przy pewnym określonym potencjale. Dla
osiągnięcia tej maksymalnej czułości musi
dzfliafeć na obwód siatki określony potencjał,
którego wartość jest różna dla różnych
przyrządów. Ponieważ drgania wysokiej
częstotliwości potencjał ten zmieniają, więc
prąd w obwodzie płytki doznaje nagfego
zmniejszenia, wytwarzając tern samem żą¬
dany sygnał.

Do wytwiorzenia i utrzymania potrzeb¬
nego ciśnienia gazu w udoskonalonym przy¬
rządzie nie wystarczał pozostawienie w rur¬
ce pewnej ilości gajzu podczats wypompo¬
wywania, ponieważ ilość ta nie pozostaje
niezmienna, lecz naogół zmniejsza się przy
funkcjonowaniu iprzyrządu wskutek znane¬
go działania oczyszczającego, chociaż w
pewnych przypadkach ilość obecnego gazu
raczej wzraisita wskutek innych przyczyni
Dla osiągnięcia niezbędnego określonego
ciśnfenia gazu lub pairy w rurce umieszcza
się w niej materjał o właściWem ciśnieniu
pary. Stwierdzono, że do tego celu odpo¬
wiedni jest między imnemi aimalgamiah Sa¬
rnia rtęć wydaje się nieodpowiednią z po¬
wodu zbyt wysokiego ciśnfenr>a w 'zwykłej

temperaturze, chociaż przez obniżenie tem¬
peratury rtęci można osiągnąć żądane ci¬
śnienie pary.

Fig, 1 rysunku przedstawia widok
perspektywiczny jednego modelu przyrzą¬
du, wykonanego w myśl niniejszego wyna¬
lazku, fig. 2—ilustruje zapomocą krzywych
niektóre cechy elektryczne przyrządu, a fig,
3, 4 i 5 przedstawiają układy połączeń,
wskazujące, w jaki sposób nowy przyrząd
może być zastosowany do urządzeń od¬
biorczych w radj ©telegrafjł

Przyrząd wyładowawczy (fig. 1) składa
się z naczynia 1, które może być szklane,
z umieszczonemi z riieiri katodą 2, wysyła-
jącą elektrony, i anodą 3. W przedstawio¬
nym przyrządzie zarówno katoda, >ak i a-
noda są wykonane z drutu, naijwłaściwiej
z wolframu, tantalu lub innego metalu trud¬
no; topliwego i dającego się łatwo uwalniać
od gaizu. Anoda może mieć również formę
płytki, jak przedstawiono schematycznie
na fig. 3. Katodę 2 staniowł krótki drucik
wolframowy, zgięty w |kszt!ałtie literty V
i połączony z przewodnikami 4, 5, doprowa¬
dzaj ącemi prąd1. Drucik jest podtrzymywa¬
ny w zgięciu przez haczyk 6, umocowany
wespół z przewodniikami 4 i 5 na ramce 7
w ten sposób, że drucik katodowy mieści
się w płaiszczyźnie, przechodzącej przez
dłuższe boki ramki. Wsporniki kajtody 4,
5 i 6 są zaopatrzone w mafe krążki szkla¬
ne 8, które zmniejszają dążność do zwar¬
cia pomiędzy katodą aj siatką za pośrednic¬
twem rozpylonego metalu, osadzonego na
ramce 7, Z zewnątrz dookoła ramki jest na¬
winięty drut 9 w fonmie gęstych zwojów.
Przewodnik 9, powszechnie zwany siatką,
służy do zmieniania pola elektrycznego
wpobliżu katody, a tern samem do zmienia¬
nia prądu elektronowego pomiędzy katodą
i anodą. Drucik anody podifcrzyimują haczy¬
ki 10, umocowane w rozwidlonej podipórce
szklanej //. Ramfcdi 7 or&z podporo 11 są
zmontowane na szklanym słupku 12, wlu-
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towanym na jednym końcu naczynia. Prze¬
wodniki 13, 13', dostarczające prądu, na¬
grzewającego katodę, oraiz przewodniki 14,
14', połączone z końcami anody, są wluto-
wane w sposób zwykły w słupek 12. Wy¬
prowadza się oba końce anody w celu ła-
twiejsizego nagrzewiania jej podczas opróż-
nianiia' przyrządu. Natomiast isiatka posiada
tylko jedno połączenie ziapomocą przewod¬
nika 16, wlutowamego w szkło, ponieważ
siatkę imożna w dostatecznym stopniu u-
wolmić od gazu bez nagrzewania jej1 prą¬
dem.

Przed salutowaniem naczynia umie¬
szcza się w nilem w sposób, opisany poniżej,
niewielką ilość łatwo rozpylającego się ma-
terjałiu 17, nip. amalgamatu siarki), pięcio¬
tlenku fosforu, sześciochloricu wolframu
luib wicgóle substancji o odpowiedniem ci¬
śnieniu pary w temperaturze, istniejącej w
przyrządzie podczais działania. Materjał o
wyższem ciśnieniu pary, jiak np. rtęć, moż¬
na stosować pod warunkiem utrzymywania
go podczas pracy w odpowiednio niskiej
temperaturze, njp. w bocznej komorze. Ga¬
zy pod wtejścitwem ciśnieniem wywierają
pożądany skutek, atoli ciśnienie rzeczywi¬
ste, a prawdopodobnie i charakter gazu u-
legają zmianie wiskutek pewnych reakcyj
chemicznych lub elektrochemicznych w rur¬
ce, wobec czego dlziąłanife gazów jest tylko
czasowe. Materjał 17 umieszcza się bądź
swobodnie w naczyniu głównem, jak wiska-
zano na figurze, bądź w komorze bocznej.
Rodzaj tego materjału zależy od tempera¬
tury oraz napięcia, przy których przyrząd
działa (będzie to wyjaśnione niżej), słu¬
ży zaś ten materjał do utrzymywania w
przestrzeni pary pod określonem niskiem
ciśnieniem.

W celu opróżnienia przyrządu nagrze¬
wa się szklane ścianki rurki o tyle, żeby
się z nich usunęła wilgoć, anodę zaś, zarów¬
no jak i katodę, nagrzewa się prądem, by
usunąć gazy. W razie użycia1 amalgamatu,

jako źródła pary, metal, podlegający amal-
gamowaniu, np. srebro, umieszcza się w
naczyniu przed opróżnieniem go. Rtęć naj-
praktyczniej jest umieścić w komorze bocz¬
nej , chłodzonej podczas nagjrzewamiai przed¬
wstępnego. Do opróżnienia rurki służą zna¬
ne metody, stosowane do wytwarzania
próżni w lampkach żarowych, resztki zaś
gazu usuwamy bądź zapomocą pompy
Gaedego, bądź też zapomocą środków che¬
micznych, jak np. pary wapnia lub magne¬
zu. Pozostałe ślady gazów, mogących podb¬
iegać jonizacji, usuwamy z elektrod przez
rozżarzenie ich i wytworzenie wyładowa¬
nia elektronów przy użyciu siatki' jako ano¬
dy. Stosowane napięcie wzrastał stopniowo
w miarę usuwania gazu.

Gdy części przyrządu oraJz srebro lub
inny metal, podlegający amalgamowaniu,
zostają uwolnione od gazu, wprowadza się
do naczynia pary rtęci. Dokonywa się to,
naprzykład, w; następujący sposób. Czystą
rtęć utrzymuje się podczas wytwarzania
próżni w komorze bocznej w temperaturze
stosunkowo niskiej. Gdy próżnia jeist wy¬
tworzona, doprowadza się rtęć do tempe¬
ratury pokojowej lub wyższej. Rtęć wtedy
przedostaje się do naczynia głównego i wy¬
twarza amalgamat srebral. W temiperaturze
pokojowej na proces ten1 potrzeba jednego
lub dwóch dni. Pozostały nadmiar rtęci
musi być z rurki usunięty. Można to usku¬
tecznić przez lekkie ogrzewanie rurki tu¬
dzież otoczenie bocznej komory rtęciowej
mieszaniną oziębiającą luib powietrzem
płynnem. Komorę tę można wtedy zamknąć
przez źalutowianie. Po doprowadzeniu próż¬
ni w naczyniu do ciśnienia o tyle niskiego,
że może powstać czyste wyładowanie elek¬
tronów, oraz po usunięciu z anody gazu,
podlegającego jonizacji, w takim stopniu,
że świecenie niebieskie, będące oznaką jo¬
nizacji gazu, jest wykluczone, nalczynie za-
lutowywa się. Wykonany w ten sposób przy¬
rząd: będzie działał w zwykłej temperatu-
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rze pokojowej, wytwarzając zasadniczo
czyste wyładowanie elektronowe pomiędzy
anodą a katodą, bez wyraźnej jonizacji,
chociażby napięcie wtztrOsiło do 300 —? 400
wpiltów i wyżej. Jeżeli wszakże napięcie
pomiędzy ainodą a katodą pozostaje wt okre¬
ślonych granioaJch, d&ije silę zaobserwować
pewna nieprawidłowość w prądzie wyłado¬
wania elektronowego, jak to już naJdtmilenio-
no wyżej. Owe granice napięcia wtskazuje
krzywa 18 naJ fig, 2, która dokładniej dla
się zrozumieć po, uprzednieta rozpatrzeniu
układu, podanego na fig. 3,

Na figurze tej przyrząd 19, zbudowany
według zasad wyżej wyłuszazonych, jest
przyłączony do obwodii wtórnego transfor-
mattora 20, którego uzwojenie pierwotne włą¬
czone jest w szereg z kondensatoreni21 w
uziemiony obwód anteny 22. Siatka 9 jest
połączona przewodem 23 z jednym zaci¬
skiem transformatora, biegun zaś ujemny
katody 2 łączy się poprzez opornik 24 za-
pomocą przewodnika 25 z drugim zaciskiem
uzwojenia wtórnego transforaniatcra. Obwód
bocznikowy tego uzwojenia tworzy konden¬
sator 26, dający się regulować; Zmieniając
bądź pojemność, bądź iodukcyjność własną
obwodu, można go nastrajać na rezonans z
przybywającemi drganialmi!, które mamy wy¬
krywać. BaiterjaJ 27 służy do rozżarzania ka¬
tody, jak równiiież do wyznaczenia! potencja¬
łu isiatki 9, względem katody. W obwód
płytkowy 28 pomiędzy katodą 2 a anodą 3
jest włączone źródło prądu stałego 29, a
także odpowiedni przyrząd wskazujący w
rodzaju np. słtochawkil telefonicznej' 30,

Aby odbienać sygnały, reguluje się o-
pomik 24 w taki sposób, żeby siatka otrzy¬
mała pewien określony potencjał wzglę¬
dem jędrnego z końców katody. Przy nale-
żytem napięciu pomiędzy katodą aj anodą,
wynoszącem np. 50 do 250 woltów, w ob¬
wodzie płytkowym będzie krążył prą|d sta-
ły o wartości niezmiennej, nie wywierają¬
cy działania na słuchawkę. Gdy antena

przejmuje drgania i nakłuta je na poten¬
tat siatki, pole elektryczne wpobliżu kato¬
dy odpowiednio się zmienia i przy każdiem
drganiu lub iszeregu drgań prąd spada, wy¬
wołując dźwięki w słuchawce. Można za¬
obserwować, że czułość danego detektora
elektronowego zmienia się nader 'Wydatnie
ze zmianą potencjału siatki, przyczem ist¬
nieje pewien punkt, w którym sygnały sły¬
chać najsilniej, i zmiana potencjału siatki
powyżej lub poniżej tej wartości osłabiła
wyrazistość sygnałów.

Fig. 2 przedstafwia krzywe charaktery¬
styczne pewnego detektora!, ^/vylkonanegol
zgodnie z niniejszym wynalazkiem. W krzy¬
wej 18 rzędne przedstawiajją potencjał siat¬
ki względem] ujemnego bieguna katody, od¬
cięte zaś odpowiedni prąd w ndkroampe-
rach, a mianowicie prąd płytkowy przy
pewniem napięciu między zaciskami. Czu¬
łość przyrządu "Wykazuje krzywa 31, któ¬
rej rzędne oznaczaiją potencjał siatki;, od¬
cięte zaś czułość w odisetkach maksymalnej
czułości. Innemi słowy, krzywa ta wskazu¬
je stosunkowe wahatoia) prądu płytkowego,
wywołane przez drgania przy różnych po-
tencjałajch siatki. Figura wiskazuje, iż krzy¬
wa czułości osiąga maksyimum przy 1,2
wolta.

Należy podkreślić, że w pewnych grani-
oaich potencjału siatki, z obu stron powyż¬
szej wartości krytycznej, prąd płytkowy
wykazuje pewną nieregularność, zmienia
się bowiem według innego prawa, niż poni¬
żej i powyżej wiskazanych granic.

W przyrządzie, przedstawionym na ry¬
sunku, nagła zmilaina potencjału siatki, spo-
wodowana przez drgania, wywołuje wydat¬
ny spadek prądu w obwodzie płytkowym
28 pod watnunkiejn, że dodatni potencjał
siatki nie różni się zbytnio od 1,2 wolta. W
przyrządzie o czystem wyładowaniu elek-
tronowem przyrost potencjału dodatnie¬
go siatki podnosi pirą]d płytkowy, przyczem
impuls lub ładunek na siatce wywołuje ódu
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powiedmi wzrost prądu, pfoporcjoaiajlny do
prądu elektronowego, pobieranego przez
samą siatkę,

Z obu stron strefy najwyższej czułości1,
uwidocznionej w załamaniu krzywej 18,
cechą przyrządu jest wyładowanie o cha¬
rakterze czysto elektronowym . Ciśnienie
pary, niezbędne do wywołania tego osobli¬
wego działanilai, zależy od rodzaju użytego
materjału, np, ciśnienie palry rtęciowej za¬
wiera się w granicach od 0,00006 dio
0,00040 IM słupa ritęci sianka zaiś działa
najlepiej pod ciśnieniem cid 0,0002 do
0,0030 mm słupa rtęci,'.

Jeżeli jest wymagana większa czułość
na nadpływające fale ad teij, którą można
osiągnąć przy połączeniach, poddanych na
fig. 3, to można zastosować upustowe po¬
łączenia nowejgo przyrządu z przyrządem
o ozystem wyładowaniu elektronowem lub
ze wspomnianym wyżej przekaźnikiem.
Połączenia elektryczne, odpowiadające te¬
mu celowi, wskazują fig. 4 i 5.

Nai fig, 4 obwód siatki przekaźnika elek¬
tronowego 32 Jest włączony w nastrojony
obwód lokalny 33. Układ jest naog£ł po¬
dobny do układu, przedstawionego na fig*
3. Nalleży jedynie zaznaczyć, że potencjał
sia/tki wyznacza baterja 34. Obwód płytko¬
wy 35 zawiera prądnicę 36 lub inne odpo¬
wiednie źródło prądu stałego o potrzebnem
napięciu. Zmienny prąd płytkowy działa
mai uzwojenia pierwotne transformatora 37,
nile zawierajadcego żelaz&L Obwód wtórny
transformatora jest połączony z obwodem
siatkowym 38 detektora 39, zbudowanego
zgodnie z mimiejiszytmi wynalazkiem. Nad¬
chodzące drgaSnlaj potęguje przekaźnik 32,
wytwarzający w obwodzie płytkowym prąd
wzmocniony, zbliżony do swego charakteru
do przejmowanych drgań. Prąd ten prze-
twaJrza się w transformatorze i wykrywa
się w sposób opisany w związku z fig. 3. W
pewnych razaJch przekaźnik 32 ora^ nowy
detektor 39 można z korzyścią sprzęgać nie

zapcmocą transformatora, a zapomocą o-
potrwka 40, jak wskazuje fig. 5.

Nowy detektor nie wymaga koniecznie,
aiby źródło prądu w obwodzie elektrodo¬
wym posiadało napięcie niezmienne. Jak
wskazuje fig. 3, można zastosować zwykłą
prądnicę, której napięcie podlega niewiel¬
kim wahaniom, np. wskutek komutacji lub
innych przyczyn. Przy zastosowaniu zaś au-
djonu jest niezbędne źródło prądu o na¬
pięciu stałem, ponieważ prądmŁoa zwykła
wywoływałaby szmery w telefonie. Nowy
przyrząd podlega również zakłóceniom
„statycznym" lub atmosferycznym w
stopniu mniejszym, aniżeli przyrządy, opar¬
te nai jonizacji gazu, Daje to możność ope¬
rowania w warunkach wysokiej czułości i
usuwa niebezpieczeństwo zaburzeń statycz¬
nych, wywołujących wyładowanie w posta¬
ci niebieskiego światła.

Wskutek wysokiej oporności przyrzą¬
du zmiana oporności w obwodzie zewnętrz¬
nym nie ma poważnego znajczenia. Można,
naiprzykłaid, włączyć szeregowo w oibwód
odbiorczy dwa, trzy hub więcej: odbiorni¬
ków telefonicznych; nie pociągnie to żad¬
nych wyraźnych zmian w sile Mb wyrazi¬
stości sygnałów.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Przyrząd do wyładowań elektrycz¬
nych, składający się z zamkniętego szczel¬
nie naczynia,, zawierającego katodię, wysy¬
łającą elektrony, oraz anodę, przyczem
wewnątrz naczynia jest wytworzony taki
stopień próżni, że wyraźna jonizacja gazu
nie występuje i że cd katody ku anodzie
może przepływać prąd głównie w foonie
czystego wyładowania elektronowego", zna¬
mienny tem, że wewtnąifcrz naczynia utrzy¬
muje się g&z pod określonem ciśnieniem/,
przy którem przyrząd posiada krytyczną
strefę czułości na zmiany pola elektrycz¬
nego wpobliżu kafody podczas przepływu
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prątki, iriiezależnegjo od przewodnictwa
gazu.

2, Przyrząd do wykrywania drgań
wysokiej częstotliwości, składający się z
zamkniętego naczynia, zawierającego ka¬
todę, przystosowaną do nagrzewania, ano¬
dę i siatkę, umieszczoną wpobliżu kato¬
dy, znamieniny tern, że wewnątrz naczynia
utrzymuje się gaz w zasadzie pod stałem
ciśnieniem, przy którem przyrząd posiada
strefę maksymalnej czułości na drtgania,
działające na siatkę, gdy potencjał siatki
względem katody ma wartość krytyczną,
przyczem czułość przyrządu jest zasadni¬
czo niezależna] od zmian w pewnych1 gra¬
nicach napięcia, działającego! pomiędzy
fcatodą i anodą,

3. Przyrząd do wyładowań elektrycz¬
nych według zastrz, 1 lub 2, znamienny

tern, że naczynie zawiera materjał, mogą¬
cy przechodzić w stan lotny i że w na¬
czyniu jest wytworzony taki stopień próż¬
ni, przy którym powstaje zasadniczo czy¬
ste wyładowanie elektronowe pod działa¬
niem kilkuset woltów.

4. Przyrząd do, wyładowań elektrycz¬
nych według zastrz, 3, znamienny tern, że
naczynie zawiera stóp■.rtęci i srebra,

5. Przyrząd do wyładowań elektrycz¬
nych według zaMrz- 3, znamienny tern, że
naczynie zawiera materjał, którego para
posiada ciśnienie, wynoszące około sześciu
do czterdziestu stotysięcznych milimetra
słupa rtęci,

International General Electric
Company, Inc.

Zastępca: M, Skrzypkowski,
rzecznik patentowy.



Do opisu patentowego Nr 3581.

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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